Maski 
Wszyscy powiadają 

„Człowiek człowiekowi wilkiem „

Lecz prawda inna 

Gdyby człowiek był taki jak

Wilk dla wilka 

To świat byłby piękny 

Bez braku szacunku 

Braku tolerancji 

Braku odrobiny czułości 

Braku człowieczeństwa 

I braku empatii

Ludzie byliby inni

Więcej byłoby w człowieku człowieka 

A mniej byłoby maszyny 

Dla której liczą się tylko

Pieniądze 

I kariera 

A nie 

Miłość 

Przyjaciele

I rodzina

Ludzie noszą wiele masek 

Nie ukazują prawdziwych uczuć 

Tylko czarno białe maski 

Pełne oszustwa 

I nieprawdy 

A gdy zamknięci w czterech ścianach się znajdują 

To owe maski zdejmują 

Lecz są sami 

Nikt ich nie zna

Nikt nie zna ich wnętrza 

Które często jest po prostu samotne 

Bez przyjaciół 

Bez rodziny 

Bez wartości 

Tylko zaprogramowane 

Jak maszyna 

Co masek posiada wiele

Lecz żadna z nich

Niestety 

Prawdziwa nie jest  

Rzeczywistość

Szara rzeczywistość

Zmora dnia codziennego

Ludzie chodzą zamyśleni

Widzą czubek własnego nosa

Nie widzą

Kolorowych płomyków 

Przedzierających się przez ciemną mgłę codzienności

Nie widzą 

Gasnących płomieni

Którym trzeba pomóc i podać rękę przy upadku

Jaśniejących płomyczków

Starających się zostawić świat po sobie lepszym 

Chociaż trochę 

Nie widzą nic 

Oprócz 

Siebie 

Popadają w rutynę

Nie widzą radości w życiu

Nie widzą nikogo

Oprócz 

Szarej 

Codziennej 

Rzeczywistości 

Smutek

Dopada Nas w najmniej oczekiwanym momencie 

Sprawia 

Że nie mamy chęci na nic 

Ani na nikogo

Stajemy się obojętni 

Zimni jak lód 

Zamyśleni 

Leżymy w objęciach nostalgii

I rozpaczy 

Po policzkach mimowolnie ciekną łzy

Które zalewają Nam

Serce 

Ciało 

Duszę 

I umysł

W myślach krąży wiele pytań

Które i tak nie pomagają

Rozwiązać zaciśniętego sznurowadła problemów

I zagawostek codziennego życia

Wspomnienia 

Tworzą Nasze życie 

Pokazują przeszłość 

I pomagają stworzyć 

Lepszą przyszłość

Dla Nas

Dla Naszych bliskich 

Przyjaciół

Rodziny 

Partnerów 

Pomagają unikać błędów

A chwile cudowne – powtarzać 

Staramy się 

Żeby były jak najlepsze 

Lecz czasem 

Muszą Nas dopaść szpony złych doświadczeń

Abyśmy mogli 

Docenić 

Wspaniałe dla Naszych serc

Wspomnienia 

Żal 

Tak bardzo go nienawidzimy 

A tak często czujemy

Ściska gardło

Wyciska gorzkie łzy

Czyni Nas słabymi

Sprawia

Że czujemy się

Oszukani 

Pełni nienawiści 

Pełni zawodu 

Pełni samotności 

Powala na ziemię

Wrzuca w szarą rzeczywistość

Odbiera nadzieję

Której i tak 

Mieliśmy mało 

Tworzy w Nas pytania 

Na które i tak 

Nie dostajemy odpowiedzi 

Rozrywa od środka

Tworzy w duszy i umyśle 

Chaos 

Bałagan 

I strach 

Że zostanie na zawsze 

On 

Żal 

